
 

 
Śmieci 
 
Czy nas śmieci parzą w ręce, 
że tych śmieci coraz więcej? 
Leżą gdzie wypadną z ręki, 
szpecą parki, bramy, skwerki. 
 
Wszędzie śmieci jest bez liku, 
szkoda, że nie na śmietniku. 
 
Już oddychad nie ma siły, 
las, gdzie śmieci zagościły 
i zwierzęta głowa boli 
od zapachu brudnych folii. 
 
Jakiś człowiek samochodem 
przywiózł śmieci, wsypał w wodę. 
Ryby nieme i bezradne, 
teraz czują się jak w bagnie. 
 
Marcin pyszne jadł cukierki, 
a zgadnijcie gdzie papierki? 
Leżą wszystkie wzdłuż trawnika, 
cztery kroki od śmietnika. 
 
Przez te straszne obyczaje, 
świat śmietniskiem nam się staje. 
Ginie naturalne piękno, 
kiedy w koło śmieci pełno. 
 
Czas położyd kres brudowi. 
Czy ktoś powie jak to zrobid? 
 
 
 


